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Walka o wpływy w Azji.
Przyjście do władzy rządu robotniczego 

w Anglji, jak wiadomo nie wywołało w pra­
sie sowieckiej iluzyj co do radykalnej zmiany 
polityki angielskiej względem Z. S. S. R. Pro­
jektowana podróż Mac Donalda do Stanów 
Zjednoczonych i odroczenie sprawy odnowie­
nia stosunków dyplomatycznych z Z. S. S. R. 
na dalszy termin wywołują dość smutne re­
fleksje w pismach sowieckich, które pierwot­
nie spodziewały się, że rząd Mac Donalda 
przedewszystkiem rozwiąże tak ważne dla So­
wietów zagadnienie, z którem wiąże się rów­
nież i sprawa kredytów dla zakupów sowiec­
kich w Anglji.

Charakterystyczne pod tym względem 
dane o powietrznych zbrojeniach Anglji w 
Azji zamieszcza „Wieczerniaja Moskwa'*, która 
w ten sposób podkreśla najbardziej drażliwy 
w stosunkach angielsko-sowieckich moment, 
którym jest przeciwieństwo interesów obu 
pańsw w Azji.

Otóż, według tych danych, zbrojenia po­
wietrzne w Anglji w Indjaeh systematycznie 
powiększają się z roku na rok. Ilość eskadr 
lotniczych w armji indyjskiej została dopro­
wadzona do 8, przyczem eskadry te są w 
roku ostatnim na nowo uzbrojone i przysto­
sowane do operaeyj nad terenami mało zalud- 
nionemi, jakiemi są kraje środbowo-azjatyc- 
kie. Samoloty posiadają znaczną szybkość lo­
tu — 240 kim. na godzinę. Wydarzenia w 
Afganistanie Anglja wykorzystała całkowicie 
dla zbadania tego terenu pod względem woj­
skowym. Pismo sowieckie zarzuca między in- 
nemi Anglji, że pod pokrywką ratowania z 
Kabulu ludności europejskiej, a przedewszyst­
kiem kobiet i dzieci — samoloty angielskie 
odbywały częste raidy z Indyj do Kabułu w 
celach wywiadu wojskowego.

Od 1 kwietnia r. b. lotnictwo angielskie 
uruchomiło linję lotniczą Anglja-Indje przez 
Fransję, Włochy, Grecję, Egipt, Irak i Persję, 
to znaczy przez kraje związane przymierzem 
nietylko polityeznem, lecz i wojskowem. Lin ja 
ta umożliwia manewrowanie angielskim siłom 
powietrznym na całym bliskim i środkowym 
Wschodzie. Umożliwia to również przerzucanie 
większych sił floty powietrznej z Anglji dla 
operaeyj wojskowych na Kaukazie (Baku), oraz 
w Turkiestanie sowieckim. Ostatnio władze 
angielskie zorganizowały nową bazę lotniczą 
w Bassar w Persji Południowej na rzece Szat- 
El-Arab, 80 kilometrów od zatoki Perskiej. 
W bazie tej skoncentrowali Anglicy 5 eskadr 
hydroplanów dwu motorowych, uzbrojonych w 
specjalne przyrządy dla rzucania bomb. Hy- 
droplany te w razie potrzeby mogą być 
przerzucone w przeciągu kilku godzin na 
morze Kaspijskie i zagrozić Baku. O wpły­
wach angielskich w Chinach świadczy fakt, że 
rząd Nankiński zamówił ostatnio w fabrykach 
angielskich 20 aerolpanów wojskowych. Do 
składu angielskiej eskadry na morzu Sródzie- 
mnem wcielono dwa transportowce jako pły­
wające bazy lotnicze. Na każdym z nich znaj­
duje się po sto aeroplanów różnych typów. 
Cała ta potężna flota powietrzna bardzo 
łatwo i w krótkim czasie może być skoncen­
trowana na morzu Czarnem. Sowiety stosują 
się również do polityki azjatyckiej.

W ostatnich latach zwróciły uwagę na 
wzmocnienie floty powietrznej w Azji i na 
Kaukazie. Utworzono nowe bazy lotnicze w 
Taszkiencie, Baku, Irkutsku, Tomsk u, Czycie

i Władywostoku. Bazy te mają zapewnić fun­
kcjonowanie dwóch głównych arteryj lotni­
czych: Moskwa — Irkutsk — Władywostok i 
Moskwa — Charków — Baku — Taszkient, 
przyezem osobna linja łączy Baku ze stolicą 
Persji — Teheranem. Każda inowaeja w lot­
nictwie sowieckiem wywołuje odpowiednią re­
akcję w lotnictwie angielskiem. Ostatnio 
wprowadziło lotnictwo sowieckie samoloty 
specjalnej konstrukcji pod marką „P.— 1“. W 
odpowiedzi na to lotnictwo angielskie skon­
struowało samoloty niszczyciele „Lincok“, przy­
stosowane właśnie do niszczeuia samolotów 
sowieckich „P.—1“.

Widać tedy, że pomiędzy Anglja i Sowie­
tami toczy się zażarta walka o panowanie w 
Azji. Nie zmienia tu nic fakt, że rząd sowiec 
ki głosi, iż jest rządem robotniczym i najbar­
dziej pacyfistycznym na święcie, oraz, że w 
Anglji ster rządów objęli łabourzyści. Sowiety 
podininowują w dalszym ciągu grunt w Azji, 
Anglja zaś — tak czy owak musi bronić 
swego stanu posiadania i swych wpływów.

_ Ro.

Współpraca Ameryki 
i Anglji na polu finansowem.

Rodzaj i metody inwestowania kapitałów 
doznały w Stanach Zjednoczonych, współcze­
snym bankierze świata, w ciągu ostatnich 
lat radykalniejszych zmian, świadczących o 
wyraźnej tendencji opanowania placówek za­
granicznych. Tendencje te podważyły nawet 
tradycyjne i konserwatywne metody lokaty 
kapitałów stosowane przez londyńską City. 
Według opinji fachowych obserwatorów, prze­
ważna ilość operaeyj giełdowych w Stanach 
Zjednoczonych nie jest wyłącznie oparta na 
czysto spekulacyjnych kalkulacjach i wysokich 
zyskach dywidendowych — przeciwnie idzie 
ona w kierunku objęcia kontroli nad różnemi 
gałęziami przemysłu, nietylko krajowego, lecz 
i zagranicznego. Trzeba oczywiście być bacznym 
obserwatorem, ażeby dostrzec te tendencje, 
przesłaniane spekulacyjną aktywnością giełd 
amerykańskich. Wchodzą tu w rachubę nie­
tylko nowe wielkie towarzystwa inwestycyjne, 
które taką politykę z tytułu nakreślonych 
sobie celów uprawiają, lecz nawet wielkie fir­
my przemysłowe. Metody te odczuwać poczyna 
nawet W. Brytan ja, albowiem bez przesady 
można stwierdzić, że Amerykanie koncentru­
ją' swoją politykę planowych inwestycyj za­
granicznych specjalnie w stosunku do Anglji 
jakoteż przedsiębiorstw kontrolowanych przez 
Anglików, w dominjach brytyjskich i kolonjach, 
jakoteż w państwach nie brytyjskich.

Zapoczątkowaną więc została polityka o 
konsekwentnej łinji w kierunku wytrącenia 
z rąk angielskich hegemonji finansowej nawet 
w granioach imperjnm brytyjskiego. Jakkol­
wiek wspomniana akcja znajduje się w sta- 
djum początkowem i trudno ocenić jeszcze jej 
doniosłość i widoki powodzenia, to jednak sam 
fakt niewątpliwego istnienia takich tendencyj 
wywołał żywe zaniepokojenie w angielskich 
sferach gospodarczych.

Wiele faktów z czasów ostatnich wskazu­
je na to, że rozpoczęła się walka, którą prowa­
dzić musi największy po Stanach Zjednoczo­
nych kraj eksportujący kapitały, ażeby nie 
popaść w zależność od finansjery amerykań­
skiej. Zagadnienie, w jaki sposób Anglja ma się

obronić przed inwazją kapitału amerykańskie­
go, jest zagadnieniem piekącem i niezmiernie 
trudnem. Jest to jednak problem żywotny, 
jeżeli się weźmie pod uwagę, że Anglja przy 
rosnącej bierności bilansu handlowego musi 
stale czynić wysiłki w kierunku poprawiania 
swego bilansu płatniczego, co może uskutecz­
nić tylko przez odzyskanie swej dawnej roli 
jako kraj eksportujący kapitały.

Wielka Brytanja nie może jednak hamować 
dopływu kapitału do własnego kraju.  ̂Z jednej bo­
wiem strony naraziłaby się na represje ze strony 
zagranicy, z drugiej zaś strony złamałaby zasady 
liberalizmu w dziedzinie finansowej. Polityka taka 
miałaby ujemne skutki dla Anglji samej, gdyi  ̂ wia­
domą jest rzeczą, jak wielkie zasługi w dziedzi­
nie racjonalizacji życia gospodarczego tego kraju 
miał po wojnie kapitał zagraniczny. Nie mniej je­
dnak ważkie są argumenty przemawiające za och­
roną przed inwazją kapitału zagranicznego, sięga­
jącego po wpływy nietylko w kierunku kontroli nad 
całemi gałęziami przemysłowemi, lecz nawet nad 
produkcją surowca.

Z tego, co wyżej powiedziano, widać, jak trud­
ną jest decyzja w tej sprawie. Anglja zainteresowa" 
na jako najważniejszy europejski kraj eksportują­
cy kapitały w swobodnym międzynarodowym ruchu 
kapitałów, nie może jednak dopuścić chociażby w 
interesie swego prestiżu do przejścia kontroli nad 
ważnemi z punktu widzenia narodowego przemys­
łami i źródłami surowców w obce ręce. Będzie 
musiała więc poczynić wyłom w zasadzie wolnego 
ruchu kapitałów, co zresztą w kilku wypadkach 
już uczyniła. Jakkolwiek dotychczas nie było z te­
go powodu poważnych tarć, nie ulega jednak wąt­
pliwości, że tarcia takie między Anglją â  Stanami 
Zjednoczonemi, największymi konkurentami w dzie­
dzinie finansowej, będą nieuniknione. Walka ta, 
jaka wcześniej czy później na tle wspomnianych 
różnic wybuchnąć musi, stanowić będzie poważną 
przeszkodę w dziedzinie międzynarodowej współ­
pracy kapitałów.

Stk.

Bądź członkiem T. C. L.II! 
Dbaj o kulturę narodową!!!
Składka miesięczna członka wspierającego 

wynosi 1,— zł, członka zwyczajnego 20 gr.

Rozmaitości.
NAJTAŃSZY BURMISTRZ NA ŚWIECIE.

Naitańszym burmistrzem na świecie test niewąt­
pliwie burmistrz miasta Hoopectown w Stanach Zje­
dnoczonych, którym jest obecnie doktór Fred E. 
Earel. Pobiera on za całą roczną pracę dla dobra 
miasta uposażenie w wysokości . . . pół dolara, czyli 
nieco więcei niż cztery i pół złotego. Radni owego, 
tak skromn e wynagradzającego swego burmistrza, 
miasta pobierają rocznie po dwadzieścia pięć centów, 
czyli nie wiele więcej niż 2 złote.

BIEGAJĄCY SUPER-MATEMATYK.
Zmarły przed kilkoma laty profesor Williams z 

Collegium Stafford, posiadający niezwykłe zdolności 
matematyczne i uchodzący za niedoścignionego mistrza 
w tej dziedzinie, rozwiązywał najzawilsze zadania i 
dokonywał najtrudniejszych obliczeń w pamięci 
. , . biegając. Jeden z jego uczni, pragnąc wypróbo­
wać zdolności profesora, dokonał w domu żmud­
nego obliczenia, ile sekund upłynęło od urodzin 
Stafforda aż do owego dnia. Uzyskawszy ową wiełocy- 
frową liczbę student udał się do prywatnego mieszkania 
Stafforda i, zastawszy go w doskonałym humorze, 
zadał mu to zadanie. , Dobrze. Za chwilę” — zawołał 
Stafford i truchcikiem wbiegł na piętro i z powro­
tem i natychmiast podyktował liczbę sekund w swo- 
jem życiu. ,,Nie zgadza się. Ja  zrobiłem to zadanie 
na piśmie i otrzymałem inną liczbę” — odpowie­
dział uczeń. ,,To pan się omylił. Napewno nie wziął 
pan pod uwagę lat przestępnych, które przecie ma­
ją o jeden dz^eń więcej” . Istotnie, uczeń popełnił ten 
błąd w rozwiązaniu, a biegający profesor — mate­
matyk miał rację.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
J5a redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.



Obwieszczenie o przeglądzie koni.
Na zasadzie art. 15 i 16 Rozp. Prezydenta R. P. 

z dnia 8 listopada 1927 r. o obowiązku odstępowania 
zwierząt pociągowych, wozów, pojazdów mechanicz- 
nych i rowerów dla celów obrony Państwa (Dz. Ust, 
R. P. Nr. 98/27 poz. 859) Minister Spraw Wewnętrz­
nych w porozumieniu z Ministrem Rolnictwa zarzą­
dził na terenie całego Państwa przegląd koni, uro­
dzonych w roku 1925 oraz starszych, które z jakich­
kolwiek bądź powodów dotychczas nie otrzymały 
dowodów tożsamości i nie zostały zapisane do ksiąg 
e widencyj nych.

Miejsce, termin, plac przeglądu oraz miejsco­
wości, z których konie mają byó doprowadzone do 
przeglądu, wskazuje plan.

Wzywam wszystkich, w obręcie poszczególnych 
gmin powiatu, zamieszkałych właścicieli i posiadaczy 
koni, o których powyżej mowa, aby na dzień i go­
dzinę, wyznaczone w planie — doprowadzili na plac 
przeglądu osobiście lub przez zastępcę wszystkie 
w ich posiadaniu znajdujące się i w obrębie gminy 
chowane konie, z wyjątkiem tych, które należą do 
jednej z wymienionych poniżej, a niepodlegaiących 
przeglądowi kategoryj.

Konie winny być doprowadzone do przeglądu 
z uzdeczkami, względnie uździenicami i postronkami. 
Jeżeli właściciel lub posiadacz konia nie może go 
osobiście dostawić, powinien powierzyć tę czynność 
osobie, która dostawi konia do przeglądu punktu­
alnie i która udzieli organom dokonywującym prze­
glądu,^ na ich żądanie wszystkich potrzebnych wy­
jaśnień, dotyczących konia i osoby jego właściciela, 
wzgl. posiadacza.

Od stawienia do przeglądu zwolnione s ą :
1. Ogiery i klacze pełnej krwi angielskiej oraz

ogiery i klacze innych ras, fizjologicznie czystego 
pochodzenia, posiadające zaświadczenie, uznane przez 
Min. Roln. F

2. Ogiery licencjonowane i klacze zarejestrowane, 
posiadające zaświadczenia, uznane przez Min. Roln.

3. Konie hodowlane, utrzymywane w państwo­
wych zakładach chowu koni.

4. Konie, pracujące w kopalniach, stale pod 
ziemią.

5. Klacze wysokoźrebne i klacze z źrebiętami 
w wieku do trzech miesięcy.

Właściciele, względnie posiadacze koni, należą­
cych do jednych ze wspomnianych powyżej kate- 
goryj, powinni zawczasu zaopatrzyć się w należyte 
dowody, stwierdzające istnienie tytułu zwolnienia, 
tak, aby na żądanie organów dokonywujących prze­
glądu,^ mogli dowod}  ̂ te przedstawić bezzwłocznie 
(osobiście lub przez zastępcę).

Zwierząt chorych na chorobę zakaźną, lub o nią 
podejrzanych, nie wolno przyprowadzać do przeglądu.

Fakt i istnienie choroby zakaźnej, lub podej­
rzenia o nią, ma być stwierdzony przez lekarza 
weterynarji, lub gdy to jest niemożliwe, przez na­
czelnika gminy.

Osoby, uchylające się od dostawienia do prze­
glądu koni, wymienionych w niniejszem obwieszcze­
niu, będą karane w drodze administracyjnej, w myśl 
artykułu 27 Rozporządzenia Prezydenta Rz. P. z 
dnia 8 listopada 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 98/27 poz. 859) 
— grzywną do wysokości wartości konia, lub aresz­
tem do sześciu miesięcy; w wypadku szczególnie 
ciężkich uchybień mogą być stosowane obie kary 
łącznie.

Przegląd koni odbędzie się w Nowem przed 
lokalem p. Borkowskiego, dnia 12. 7. 1929 r. o go- 
gzinie 8-mej rano.

Następujące miejscowości doprowadzą konie do 
przeglądu: Nowe, Kończyce, Morgi, N. Tryl, Osiny,
Pastwisko, Rychława, Tryl, Twardagóra, Udzierz, 
Gajewo, Zdrojewo, Mieliwo, Nowe obszar, Udzierz 
obszar, Mątawy.

Powyższe podaję do wiadomości publicznej 
i ścisłego przestrzegania.

Panom Burmistrzom, Sołtysom i Przeł. obsz. 
dworsk. polecam ogłosić powyższe natychmiast w 
gminie w sposób tam praktykowany.

Właścicielom w mowie będących koni należy 
krótko przed właściwym terminem przypomnieć ku- 
rendą lub w inny skuteczny sposób o przeglądzie 
tych koni i z swej strony dopilnować, by doprowa­
dzenie koni nastąpiło bezwzględnie w ustalonym 
dniu i czasie oraz na wyznaczonym miejscu spędu.

Dalej nadmieniam, że do większych gmin prześlę 
w najbliższych dniach stosowne obwieszczenia o 
przeglądzie koni, które należy natychmiast rozpla­
katować.

W końcu polecam Panom Burmistrzom, Sołty­
som i Przeł. obsz. dw. przedłożyć przy przeglądzie 
księgi ewidencyjne koni celem skontrolowania ich.

Pisarza do prowadzenia ksiąg ewidencyjnych 
koni dostarczy Inspektorat koni za małą opłatą, 
którą Urzędy Gminne muszą pokryć.

Swiecie, dnia 26 czerwca 1929 r.
Starosta Powiatowy.

Do wiadomości i ścisłego przestrzegania. 
Jabłoński 
burmistrz.

Do mieszkańców
miasta Nowego.

W dniu 
pierwszy do 
Okoniewski.

15-go lipca 1929 r. przyjeżdża po raz 
miasta naszego J. E. Ks. Biskup Dr. 

Aby godnie przyjąć najwyższego do­
stojnika Kościoła naszej diecezji, uprasza się miesz­
kańców miasta Nowego, by domy swoje ozdobili 
girlandami, zielenią, chorągwiami o barwach narodo­
wych i kościelnych. Mianowicie domy przy ulicach, 
któremi dostojny gość będzie przechodził, t. j. 
Gdańskie Przedmieście, Kolejowa, Plac św. Rocha, 
Gdańska, Biskupia, Rynek, Grudziądzka, Kościuszki 
j Sądowa, winny w dniach 15, 16 i 17 1929 r. odziać 
się w specjalną szatę godową.

Pp. pracodawców, właścicieli sklepów i warszta­
tów uprasza się, by w dniu 15. 7. b. r. interesy, 
warsztaty i t. d. zamknęli już o godzinie 15-tej, 
da ąc tem samem możność personelowi i pracowni­
kom swoim brania udziału w powitaniu J. Ekscelencji.

Wszystkie stowarzyszenia, cechy i t. d. uprasza 
się o wzięcie udziału w powitaniu i pochodzie 
z sztandarami, aby tem samem zadokumentować 
przywiązanie swe do Kościoła katolickiego i naj- 
przewielebniejszego arcypasterza.

Niech nie zabraknie ani jednego stowarzyszenia 
i cechu, aby arcypasterz nasz doznał prawdziwie 
ojcowskiego przyjęcia i przekonał się, że Nowe, to 
miasto nawskroś katolickie.

Obwieszczenie.
Listy wyborcze wyłożone są od 15 do 30 lipca 

1929 r. od godz. 8 rano do 4 po poł. w sali posie­
dzeń Magistratu do publicznej wiadomości, także w 
niedzielę i w dni świąteczne.

Prawo głosowania mają wszystkie mężczyzny 
jak i wszystkie kobiety, którzy (e)

1. ukończyli (ły) w dniu wyłożenia listy 21 rok
życia

2. zamieszkują w dniu wyłożenia listy conaj- 
mniej pół roku w obrębie miasta wzgl. do 
dnia tego uzyskali prawo swojszczyzny na 
podstawie § 6 ordynacji miejskiej

3. są obywatelami Państwa Polskiego
4. posiadają pełnię honorowych praw obywatel­

skich.
Każdy członek gminy winien się przekonać, czy 

jest w liście zapisany.
Nowe, dnia 4 lipca 1929 r.

Jabłoński 
burmistrz.

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, iż wście­

klizna w Morgach wygasła, wobec tego znosi się 
wszelkie w tej sprawie wydane zarządzenia.

Nowe, dnia 4 lipca 1929 r.
Burmistrz.

Program:

Ostrzeżenie.
zonie Mecie Kriiger 

gdyż za długi te
Ostrzegam każdego mojej 

z domu Liedtke nic nie pożyczać, 
nie odpowiadam.

Emil Kriiger, Gajewo.

Polecam co piątek

świeże ryby.
Józef Grabowski, Rynek nr.

1. Dnia 15 lipca b. r. o godzinie 4-tej po poł. 
stoją wsze kie Tow,, Cechy i t. d. gotowi do oficjal­
nego powitania na Placu św. Rocha i ul. Gdańskiej. 
Po powitaniu uroczyste wprowadzenie J. E. Naj- 
przewielebniejszego Ks. Biskupa do kościoła.

2. O godzinie 8-mej wieczorem RAUT na salach 
p. Borkowskiego. Każdy obywatel jest mile widziany 
i winien udział brać.

Listy, celem wpisania się, są wyłożone u pp. 
Borkowskiego, Wesołowskiego i w Magistracie od 
22 czerwca do 6 lipca włącznie.

Dnia 16 lipca b. r. o godzinie 8-mej wieczorem 
stoją wszelkie Tow., Cechy i t. d. na dziedzińcu 
szkoły powszechnej gotowi do capstrzyku z pochod­
niami (bez chorągwi).

Nowe, dnia 18. czerwca 1929 r.

Jabłoiski
burmistrz.

Dot. zakazu chodzenia po terenie Obozu
Ćwiczeń Grupa.

Na wniosek władzy wojskowej podaję do publi­
cznej wiadomości, że chodzenie po terenie Obozu 
Grupa bez zezwolenia Komendanta Obozu jest 
wzbronione.

Równocześnie przypominam, że przejazd i prze- 
chód drogami publicznemi na obszarze obozu ćwi­
czebnego, a mianowicie drogami Bzowo—Piła, Gru­
pa pl. ćw.—Bojanowo i Fletnowo-—Bojanowo do­
zwolone są tylko w czasie wolnym od strzelań tj 
w czasie, gdy kosze na punktach obserwacyjnych 
są opuszczone.

Nowe, dnia 20. 6. 29 r.
Burmistrz.___________________

Dot. straży łowieckiej.
Rozporządzeniem Ministra Rolnictwa z dnia 

21 lutego 29 r., wydanem w porozumieniu z Mini­
strem Spraw Wewnętrznych (Dz. U. R. P. nr. 13 
poz 114), usta^na została rota przysięgi i wzór 
oznaki d!a strażników łowieckich.

Zgodnie z postanowieniami art. 22 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospospolitej z dnia 3 grud­
nia 1927 r. o prawie łowieckiem (Dz. U. R. P. Nr. 
110 poz. 934.] właściciele obwodów łowieckich wła­
snych, spółki łowieckie i dzierżawcy polowania mo­
gą ustanawiać straż łowiecką na swój koszt, a za­
tem ustanawiający straż łowiecką winien ponieść 
również koszty oznaki łowieckiej.

Oznakę odpowiadającą ustalonem w wymienio­
nym rozporządzeniu wzorowi, winna dostarczyć 
Starostwu osoba lub spółka łowiecka, ustanawiająca 
strażnika łowieckiego, jednocześnie z podaniem o 
zaprzysiężenie i zatwierdzenie strażnika łowieckiego. 
Starosta zaś, po zaprzysiężeniu strażnika łowieckiego 
wręczy mu oznakę i zaświadczenie (legitymację).

Jeżeli strażnik łowiecki przestanie odpowia­
dać warunkom, przewidzianym w art, 22 prawa łowie­
ckiego, Starostwo zarządza odebranie mu wydanej 
oznaki i zaświadczenia, przyczem zaświadczenie win­
no być zwrócone Starostwu, oznaka natomiast mo­
że pozostać na przechowaniu u osoby, towarzystwa 
lub spółki, ustanawiającej strażnika łowieckiego, i 
być użyta przy każdem następnem zgłaszaniu straż­
nika łowieckiego do zaprzysiężenia i zatwierdzenia. 
Wymaganiom ustępu trzeciego art. 23 wymienionego 
rozporządzenia stanie się zadość, jeżeli oznaka 
zostanie odebraną strażnikowi łowieckiemu, 
który utracił warunki, przewidziane w art. 22 rozpo­
rządzenia.

Oznaki dla strażników leśnych można nabywać 
w Spółdzielni Leśników w Warszawie, ul. Nowy 
Świat 36.

Swiecie, dnia 10 czerwca 1929 r.

Towarzystwo 
źw. Wincentego a Paulo
urządza w niedzielę, dnia 7 lipca 1929 r. 
w ogrodzie p. Borkowskiego na biednych 
i nieszczęśliwych naszego miasta

19.

Starosta Powiatowy.

Do wiadomości
Burmistrz.

do

BAZAR.
— Początek koncertu o godzinie 3 i pół. —

Własne bufety dobrze zaopatrzone 
w smaczne przekąski, ciasta, cukierki itp., 
również w papierosy i napoje. Pomiędzy 
innemi niespodziankami prosi się skorzystać 
z koła szczęścia.

Kręglowanie i strzelanie do tarczy 
o premje.

Wieczorem na sali tańce.
Wszystkich Obywateli miasta i okolicy 

prosimy uprzejmie na tak wzniosły cel 
o jaknajliczniejsze przybycie i popieranie 
nas różnemi datkami.

Wszelkie datki na ten cel przyjmuje 
w plebanji.się

Za Zarząd:
Ks. prob. Bartkowski.

31/2
Am Sonntag, den 7. Juli d. Jhs. nachm. 
Uhr veranstaltet der

St. Vincent=Verein
im Garten des Herrn Borkowski einen

BAZAR.
Konzert, Büfett sowie verschiedene 

Ueberrasch ungen.

Der Reinertrag ist zur Unterstützung 
der Armen bestimmt. Wir bitten herzlichst 
um gütige Zusendung von Gaben jeglicher 
Art, welche wir sehr bedürfen.

Sämtliche Gaben werden im Pfarr- 
hause angenommen.

St. Vincent-Verein.

Dwa chłopcy do posyłek
mogą się zaraz zgłosić

Bracia Sonnenwald.

S ł u ż ą c ę
kuchni i do wszelkich prac domowych poszukuje

Chalicka.

do

2 umebl. pokoje
wynajęcia. Gdzie? wskaże eksp.

po

Angielskie matjasy
i świeżo paloną kawę

różnych cenach poleca
J . Dyck nast. Fr. Kohls



HASZ DODATEK ŁDSTRO0AH9
N IE D Z IE L A , 7 L IP C A  1929 r.

W okresie kiedy cala Polska żyje pod znakiem Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu i Pan Milusiński, spakowawszy 
manatki, jedzie bez względu na pogodę zobaczyć dziesięciO' 

letni [dorobek Niepodległej Polski.



E ch a pobytu p. Prezydenta Rzeczypospolite! na W ołyniu

Poświęcenie lotniska w Łucku Burmistrz Dubna z chlebem i solą

Pani konsulowa Hubicka 
dokonała na lotnisku 
w Medjolanie chrztu sa­
molotu „Polonia*. iVa
lot. widzimy ks. prymasa 
Hlonda, prezesa komite­
tu amerykańskiego, p. A- 
damkiewicza, pilota Wł. 
Klisza, oraz nawigatora 

kpt. A. Kowalczyka

Obchćd 10-cio lecia PolsKiego Czerwonego Krzyża 
w Lesznie (Wlkp.),j Żeńskie Tow Gimnastyczne „Sokół“ w~Lesznie (Wlkp.)

Pochód z udziałem harcerstwa i wojska Drużyna ćwicząca. Po prawej stronie prezeska Sobczyńska, po lewej 
naczelniczka Szulczykówna

Dzieci szkolne w prze- 
braniu sanitarnem biorą­
ce udział w pochodzie

Ze Strzelna (Pcm.)
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Bohaterscy lotnicy fran­
cuscy, którzy dokonali 
na samolocie „Żółty 
Ptak(t lotu z Ameryki 
do Europy. Od str. le­
wej: Szrejber (pasażer
na gapę), Assolant, jego 
ojciec, Lefeure, Lotti 

i jego ojciec

Grupa uczniów szkoły 
dokształcającej w Strzel­
nie —  z nauczycielstwem 
pośrodku —  w dniu egza 

minów dorocznych
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DEKORACJA
WOJSKOWYCH

Król hiszpański dekoruje 
wojskowych z okazji 
posiedzenia Ligi Narodów 

w Madrycie

AMERYKA 
SIE ROZBRAJA

Baterja kulomiotów ćwi 
czy się w obronie prze­

ciwlotniczej

Kpi. Kowalczyk i pilot Klisz w otoczeniu monterów u stóp „Polonji“ na lotnisku w Medjolanie, przed próbnym lotem

Z WILNA POMNIK W. BOGUSŁAWSKIEGO WłOSkfl Cu,ar|lia KrdlBWSHa

PłaszczN ow y w ynalazek

Nagrobek J ,  E, ks. arcy- » . , . « „
biskupa J .  Cieplaka w ba ! ' szą nagrodą otrzymał Il-gą nagrodą otrzymał

zylice wileńskiej prof. Jan Szczepkowski prof. Jan Tchórek

Achmed Fuad 1, król egipski, książę 
następca tronu i królowa Nasli, od­

bywają podróż po Europie

Teatr Wielki we Lwowie

Chemikowi Louis Nolet, udało się wy­
naleźć sposób tworzenia drogą che­

miczną kamieni drogocennych
Pałac w Łazienkach Królewskich w Warszawie



ZE, S P O R T U  W  W A R S Z A W IE

Sadkowska w skoku w dal Bieg pań 70 m. przez płotki. Zwyciężyła Schabińska (Legja) z lewej Starł biegu 60 m.

Scena z filmu „Śmiertelna Krzywda‘ z Alberts Vaughn Fot. ,,Kolos'

Peryskop, przyrząd optyczny, umożliwiający obser­
wowanie powierzchni morza przez zanurzoną w wo­
dzie łódź podwodną, doczekał się nowego zastoso­
wania na lądzie. Mianowicie umieszczony na- 
zewnątrz zamkniętego skarbca bankowego, pozwa­
la na zbadanie przez specjalnych strażników, czy 
jacyś nieproszeni goście nie złożyli wizyty 

skarbcowi

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
ŻĄDAĆ BEIPŁPSflSPEKIOW.WMSLKREDYTOWA 1

Scena z filmu „Zdobywcy Oceanu" z Williamem Boydlin Fot. „Kolos"

CZYTAJCIE NAJE OPUL ARNIEJ - 
SZE I NAJCIEKAWSZE W POL­
SCE P I S M O  T Y G O D N I O W E

„7 DNI”
CENA T Y L K O  §0  G R O S Z Y

W KAŻDYM NUMERZE 
LICZNE WYSOKOWAR- 
TOŚCIOWE P R E M J E  
DLA CZYTELNIKÓW .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
WARSZAWA N 0 W 0 S E N A T 0 R S K A  2

(RÓ6 Ul. TRĘBACKIEJ)

T e l e f o n  M 5 2 5 - 8 0 ,

GWARANTOWANE ROWERY 
1-SZO RZĘDNYCH MAREK

ANGIELSKIE „BODWEN“ 
FRANCUSKIE „SPH IN X “ 
AUSTRJACKIE „P U C H "

NA DŁUGOTERMINOWE RATY POLECA:

D/T. M. 9K0Ń
WARSZAWA. UL. ZIELNA 11.

Ż Ą D A JC IE  ILUSTROWANYCH 
CENNIKÓW NA SEZON BIEŻĄCY

P o s i a d a m y  r ó w n i e ż  n a  
s k ł a d z i e  w i e l e  i n n y c h  
p r z e d m i o t ó w  n i e z b ę d ­
n y c h  w  k a ż d y m  d o m u .

a». M i .  /.akt. Grat. „JUrnkaraia Poloka“ , Warszawa. 5*pitaiŁ.a i d

TYTAM

S A M O L O T E M

NAD
P O L S K Ą

Rzut oka na pa­
łac w Warce prze­
konuje lotnika, że 
nie tylko ruiny po­
trafią być piąkne

Objektyw aparatu 
kradnie cudowny 
widok przelotu 
nad klasztorem w 

T yńcu


